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Serbia przed u)ejnq.
(le legr. „N. I\eform y").

Berlin. ,,Berl T g b llt“ donosi z Belgradu, że 
uw ażają tam wybuch wojny z Austryą jako 
rzecz zupełnie na tu ra lną  i pewną.

Paryż. P rasa  tu te jsza  w yraża się b a r d z o  
p e s y m i s t y c z n i e  o s y t u a c y  i. P rzew idu­
ją  tu. że rokowania pokojowo między Serb ią  a 
Austryą pozostaną bez rezultatu.

Belgrad. W  calem mieście panuje g o r ą c z ­
k ę  w e  p o d n i e c e n i e  W  gmachu skupczyny 
odbyw ają się pilne n a r a d y  p o s ł ó w ,  doty­
czące niebezpieczeństw a wojny. P r a s a  p i s z e  
w d u c h u  n a d z w y c z a j  w o j e n n y m  i w 
n a j o s t r z e j s z y m  t o n i e  p r z e c i w  Au -  
s t r y i .  Członkowie party i radykalnej skupczy­
ny  oświadczyli, że ze strony prezydenta mini­
strów  N o v a k o w i c z a  i m i n i s t r a  w o j n y  
otrzym ali s t a n o w c z e  p r z y r z e c z e n i e ,  iż 
także ponowna odpowiedź Serbii na ew entual­
ną nową notę anstro-węgiei ską  będzie w ysto­
sow aną  stanowczo w duchu odmownym Co 
się tyczy przygotow ań w ojennych Serbii, rząd 
zdeejdow any jest, na w ypadek, gdyby Austro- 
ihegry żądały rozbrojenia, również dać odpo­
wiedź odmowną. — Na onegdajszej konferen- 
cy M i l o v a n ‘n w i c z a  z hr.  F o r g a c h e m  
poseł ausao-w egiersk i powiadomiony został o 
tych zam iarach rządu serbskiego. Milovauowie.z 
miał w yraźnie oświaaczyć, że Serb ia  chce 
w jraw dz iu  utrzymać dobre stosunki z Austryą, 
jednak nie zależy to od niej i u stępstw o po­
winno nas t  pić ze s trony  Austro-Wegier.

Berlin. „Beri Mtgs Z tg “ donosi z 'B e lg rad u : 
Z piow incyi nadchodzą wciąż wiadomości o d e -  
m o n t s 't r a c y a c h  l u d n o ś c i  n a  r z e c z  w o j ­
n y . W śród ludności w iejskiej n a ń  P r i n ą  p a ­
r u j e  p a n i k a .  — Ludność w padza bydło do 
Wnętrza kraju. Nad Drinę przybywają ciągle 
nowe oddziały wojska. R u c h  h a n d l o w y  w 
caljro  kraflu znajduje się w z u p e ł n e j  s t a -  
g  n a c y i.

Koncentracja armii serbskiej.
Bmgrad. Rozpoczęła się już koncentracya  

armii serbskiej nad Driną. D otąd uformowano 
20  batahoi uw, k tóre ustaw iono w tró jkącie 
m i ę d z y  S a w a  a  D r i n ą .  Obrona p o ł u d ­
n i o w o - z a c h o d n i e j  S e r b i i  ze Zvornikiera 
pozostaw iona je s t w y ł ą c z n i e  o c h o t n i k o m ,  
k tórzy  m ają w ybrać solne sami dowódcę. D r o ­
g a  z U ż y c  je s t w w i e l u  m i e j s c a c h  p o d  
m i n o w a n ą .  —  Obecnie p racu ją  nad  n o w ą  
3 3 nl  o r a c y ą  a r t y l e r y i  i o d d z i a ł ó w  ka-  
r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h .  B rak  obecnie ja ­
szcze koni, k lóre m ają jednak w krótce przybyć 
z Rosyi. J a k  słychać, n a c z e l n y m  d o w o d- 
c ą  a r m i i  s e r b s k i e j  n a d  P r ' n ą  zostanie 
g e n .  S e l a r o w i c z .

Belgrad. Dzienniki donoszą, że w o j s k a  
s j e r b ś k i e  o t r z y m a ł y  j u ż  „ o r d r e  d e  
b a t a i l l e * '  na  wypadek starcia  i że t y l k o  
o b e c n y  n i e k o r z y s t n y  s t a n  p o g o d y  
w s t r z y m u j e  w y b u c h  s t a r c i a .

Akt/a band.
Belgrad. J a k  się zdaje, czynność band roz- 

pp tze ła  się już n„d gran icą  bośniacką. T u te j­
sze m im sterstw o wojny otrzymało zawiadomie­
nie, ż e n ' e k t ó r e  b a u d y  r o z p o c z ę ł y  j u ż  
o p ' e r a c y e  na w łasną rękę. M inister wojny 

o i wi c z  ośw iadczył, że z r z u c a  z s i e -  
tp ie  w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  
p o s t ę p o w a n i e  i c z y n n o ś ć  t y c l i  b a n d .  
W oiska serbskie rozlokowane nad granicą, o 
łjzym aiy  p o l e c e n i e  w s t r z y m a t - a  t y c h  
' ' l u d  na  15 km od granicy

Lonayn. D zienniki przynoszą z P etersburga 
p o g ł o s k i ,  j a k o b y  r a i ę d z y S e r b i ą a A u -  
b t r y ą  p r z y s z ł o  j u ż  d o  p i e r w s z y c h  
s t a r ć ,  m ianowicie z bandami.

Zbrojenia Serbii.
Belgrad. Skupczyna przyjęła ustaw ę w sp ra­

wię kredytu dodatkowego na zbrojenia w su ­
mie 6 ,3 5 b .0 0 0  denarów, oraz k r e d y t  d o d a ­
t k o w y  p i l  m i l i o n a  d e n a r ó w  n a  c e l e  
p o m i n ę  ihiListra spraw  zagi.

SalOllika. Serbia zam ów iła ,v B ru k se li 15 ton  
ęrochu i o b i ę ł a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za 
to, że T u r c y a  z e z w o l i  n a  p r z e w ó z .

Rj6Ka. W sobotę w nocy przemycono tu  na 
jednym  okręcie p i ę ć  s k r z y ń ,  które, ja k  się 
później okazało, zaw ierały b r o ń  n a j n o w s z e ­
g o  s y s t e m u .  Dochodzenia co do n a law cy  
tę j przesyłki pozostały bez rezultatu . Chodzi 
tu  widocznie o przem ycenie broni do Serbii.

R*da wojessaa w feelgradiie.
Belgrad- W czoraj po południu odbyła się tu  

r a d a  w o j e n n a  pod przewodnictwem  mini­
s tra  wojny Z i v l:  o w i c  z a . N a radzie n a c z e l ­
n e  d o w ó d z t w o  n a d  c a ł ą k o n n i c ą  s e r b ­
s k ą  oddano ks. A r s e n o w i ,  b ia tu  kró la  Pio 
tra . Ks. Arsen był swego czasu pułkownikiem 
rosyiskim  i obecna jego nominacya spowodowa­
ną  została, jak  się zdaje, wpływami Rosyi.

Opróżnianie Belgradu.
Paryż. „M<nic“ donosi z B elgradu: W y ­

j a z d  k r ó l a  i jego rodziny d o  N i s z u  ma w 
n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  n a s t ą p i ć .  K a s y  
o s z c z ę d n o ś c i  i b a r k i  p r z e n i o s ł y  j u ż  
s w e  z a p a s y  d o  w n ę t r z a  k r a j u .

KoniBinacye wojenne.
Wtedeń. ,,W . A llg. Z t g “ donosi z B elgradu: 

Sądzą tu, że s z a n s e w o j n y  między Serbią 
a  A u s tr ją  n i e  s ą  d l a A u s t r y i  k o r z y ­
s t n e  Obliczają, że A ustro-W ęgry mogą zmo 
biiizować 500.000 ludzi, z k tóryćh 100.(N>0 bę­

dzie musiało pozostać w Bośni i Hercegowinie, 
luO.OOO będzie potrzeba, by trzym ać w szachu 
Czarnogórę, tak  że p r z e c i w  S e r b i i  p o z o ­
s t a n i e  300.000 l u d z i ,  k t ó r y c h  S e r b o ­
w i e  b ę d ą  m o g l i  z w y c i ę ż y ć .

S p a d e k  k u r s ó w .

Wiedeń. Na giełdzie w dniu wczorajszym 
nastąp ił d a l s z y  s p a d e k  k u r s ó w .  Kredy- 
ty, k tóre  notowano onegdaj G181 /2, spadły wczo­
raj na fliSy* ' akcye kolei państw , spadły z 668 
na 6631/1, A lpiny z 624 na 621. O dbywały się 
także l i c z n o ,  s p r z e d a ż e  p a p i e r ó w  ze 
strony  publiczności. Spadły również renty. R en­
ta  m ajowa spadła o V2 proc., lutow a o proc., 
w ęgierska ren ta  koronowa o 6/10 proc. Także 
r e n t a  r o s y j s k a  s p a d ł a  z n a c z n i e .

I n ł s r i “ e a s y a  i r . n c a r s ł w  w  § s ? b i i .
Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z P aryża : Poseł 

francuski w Belgradzie otrzymał polecenie do­
radzić rządowi serbskiemu notę następującej 
t re śc i :

Aneksya, k tó ra  przez austro-turecką umowę 
została uregulow aną, nie daje Serbii żadnego 
powodu do jakichkolwiek pretensyj politycz­
nych lub terytoryalnych. Serbia ośw iadczając 
to, w yraża nadzieję, że m ocarstw a uznają jej 
wolę do utrzym ania pokoju.

Belgrad. W  dniu wczorajszym m inister spraw  
zagranicznych M i 1 o v a n o w i c z konferował 
z zastępcam i dyplomatycznymi A n g  l i i, F  r  a n- 
c y i  i W ł o c h ,  którzy o s t r z e g a l i  S e r b i ę  
p r z e d  a i e r o z w a ż n e m i  k r o k a m i .

Belgrad. W iadomości dzienników o k r o ­
k a c h  c z t e r e c h  m o c a r s t w  u r z ą d u  
s e r b s k i e g o  w spraw ie zastanow ienia zbro­
jeń, oznaczają dzienniki tu tejsze jako n i e u -  
z a s a d n o u e  i twierdzą, że r z ą d  s e r b s k i  
o d r z u c i ł b y  t a k ą  i n t e r w e n c y ę .

Berlin. Sądzą tu, że n i e z n  i k ł y  j e s z e z  e 
w s z y s t k i e  n a d z i e j e  u t r z y m a n i a  p o ­
k o j u ,  ze względu, że R o s y  a rzekomo posta­
nowiła p o c z y n i ć  w S e r b i i  e n e r g i c z n e  
k r o k i ,  o s t r z e g a j ą c e  p r z e d  w o j n ą ,  w 
k t ó r e j  S e r b i a  n i e  m o ż e  l i c z y ć  n a  p o ­
p a r c i e  R o s y i .  Przypuszczają tu, że w n a j ­
g o r s z y  m r  a i  i e tu l a s i ę w o j n ę z 1 o k a- 
1 i z o w a ć, zwłaszcza, że F r a . n c y  a  s t a  r  a 
s i ę  p o z y s k a ć  R o s y ę  d l a  t e j  i d e i .

Wiedeń. „Z eit“ donosi o rozmowie z pewnym 
d y p l o m a t ą  s e r b s k i m .  Dyplom ata ten  o- 
św iadczył, że Rosya stara się zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za postępowanie Serbii. R osyj­
ski poseł w Belgradzie S e r  g i e j e w poiecił 
Milovanowiczowi przed wysianiem  noty porozu­
mieć się z lir. F o r  g a c h e m ,  a następnie  Ser- 
giejęw  przedłożył mu p r o j e k t  n o t y  u g o d o ­
w e j .  Miloyanowicz jednak ani nie udał się do 
lir. F o rgacha , ani n i e  p r z y j ą ł  p r o j e k t u  
I z  w o l s k i e g o .

A p e l  * M u iy .
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Posei do 

Dumy At a k ł a k o w wypracował p i s m o  d o  
w s z y s t k i c h  p a r l a m e n t ó w  ś w i a t a ,  k tó ­
ra  będzie p o d p i s a n ą  p r z e z  c z ł o n k ó w  
D u m y  r o z m a i t y c h  f r a l c c y j  a k tóre po­
wiada:

„W obec zbliżających się niebezpiecznych 
wydarzeń, posłowie Dumy w ypełniają swój obo­
wiązek czyniąc osta tn ią  próbę, aby odwrócić 
nieszczęście światowe i zw racają się d o  m ą ­
d r o ś c i  i s u m i e n i a  p o s ł ó w  w s z y s t k i c h  
u s t a w o d a w c z y c h  z g r o m a d z e ń  kultur- 
nego ś w iata “

Pismo w skazuje, że A u s t r o - W ę g r y  b e z  
z e z w o l e n i a  m o c a r s t w  a n e k t o w a ł y  
d n i e  p r o w i n e y e  i o b e c n i e  z a g r a ż a ­
j ą  i n t e r e s o m  S e r b i i .  Serbowie są Rosyi 
bliższym1 niż innym ludom Europy. Niechaj te 
'udy  rozważą, że s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  
A u s t r y i  z a g r  a ż  a n i e t y  1 k o  S e  r b ii ,  a l e  
w s z y s t k i m .

J e ż e l i  A u s t r y ą  z w y c i ę ż y  wbrew p ra ­
w a i sprawiedliwości, to  n i e u n i k n i o n a  b ę  
d z i e o g ó  1 n a wo  j n a, a  następstw a jej są 
tak  straszne, że posłowie Dumy naw ołują wszy­
stk ich  zastępców  europejskich ludów, a b y  p o ­
w s t r z y m a l i  A u s t r y ę  przed niedającym  się 
napraw ić krokiem i ostrzegli ją  przed tem.

Bul?jc;rya fr««cl« SerMi.
Sofia. „Wecz. P o cz ta11 ogłasza a rty k u ł zw ra­

cający Się p r z e c i w  w s  p ó ł  d z i a 1 a n  i u w 
jakiejkolw iek a k c ji  z Serbią.

Ewesłya Ssidirun.
K onstantynsnol. Serbskie poselstwo przesiało 

wszystkim  tureckim  dziennikom uwiadomienie 
o oświadczeniu, złożonem u P orty , że S e r b i a  
n i e m a ż a d n y cl i  n i e p r z y j a z n y c h  z a ­
m i a r ó w  w o b e c  S a n d ż a k u n o w o b a z a r -  
s k  i e g o.

Konstantynopol. P o rta  postanow iła w z m o ­
c n i ć  s w e  s i i y  w S a n d  ż a k  u nowobazar- 
skim, w ysyłając tam  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  
w o j s k a .

Zamach as a r s e n a ł .
Budapeszt. „Bud. H irłap “ przynosi z Szopro- 

n ia wiadomość o u s i ł o w a n y r a  z a m a c h u  
w1 nocy z 14 na 15 b. m. na t a m t e j s z y  
m a g a z y n  p r o c h u .  Straż, strzegąca  m aga­
zynu, usłyszała koło północy d w a  s t r z a ł y  
w p o b l i ż u  m a g a z y n u .  O d p o w i e d z i a ł a  
n a  n i e  o g n i e m  w kierunku w którym  dały 
się słyszeć te  strzały , jednak  bez żadnego re­
zu lta tu  Z a chwilę a t a k  n a  s t r a ż  s i ę  p o ­
w t ó r z y ł .  S t r a ż  o d p o w i e d z i a ł a  p o n o ­
w n i e  o g n i e m ,  poczem n a p a ś t . n i c y z b i e -  
g l i .  W arta  zauw ażyła tylko, że mówili oni o b ­

NUMER PORANNY

c y m  i ę z v k i G m. Ż andarm erya rozpoczęła n a ­
tychm iast śledztwo, jednak, jak  dotąd, bezsku 
tecznie. Sądzą, że ten usiłowany zamach stoi 
w z w ' i ą z k u  z u r z ą d z o n y m  n i e d a w n o  
z a m a c h e m  n a  t u t e j s z y  m o s t ,

©cSsaistcy węgierscy przWlw SsrhSI,
Oberkeilen (W ęgry). Węg. biuro kor. donosi: 

Naczolnik gminy zorganizował l e g i ę  o c h o t ­
n i k ó w 1 p r z e c i w 1 S e r b i i  i w ydał wczoraj 
odezwę w zyw ającą do w y r u s z a n i a  n a  g r a  
n i c ę.
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Berlin. W iadomość „P e tit Jo rm ia l“, jakoby 
F ran cy a  zaw arła z Niemcami konw encję  w 
spraw ie z a c h o w a n i a  z e  s t r o n y  N i e ­
m i e c  n e u t r a 1 n,o ś c i na wypadek wojny — 
oznacza „Local A nzeigei“ jak o  z u p e ł n i e  
f a ł s z y w ą .  T ak  samo nieprawdziwym  jest, 
jakoby Niemcy wysłały w tej kw estyi notę do 
Petersburga.

S a lo n k a . W  domu księdza Nikoli z n a l e ­
z i o n o  40 b o m b  z d y n a m i t e m  i rozmai te 
przyrządy do sporządzania bomb.

S t to h G ta i i le  bułgarskie.
(Teł. pet. ag. id.).

P etersburg . W dniu wczorajszym rosyjsko- 
nirecko-bnłga rska u m o w a  f i n a n s o w a  zo­
s ta ła  podpisaną.

P e te rsbu rg . P e r tra k ta c je , k tóre w ostatnich 
dniach toczyły się w Petersburgu  z.tu reckim  
ministrem spraw  zagranicznych Ił i f a a t  paszą 
w spraw ie znanej p ropozycji r o s y j s k i e g o  
f i n a n s o wr e g o p o ś r e d n i c t w a  m i ę d z y  
T  u r  c y ą a B u ł g a r  y ą , zakończone zostały 
p o d p i s a n i e m  p r o t o k o ł u ,  którego treść 
jednakże będzie przedłożoną obu rządom do o- 
statecznej opinii. Główne punkty  projektu  są 
następujące:

Dla u łatw ienia ostatecznego w yrów nania t u ­
r e c k i e j  p r e t e n s j i  do  B u ł g  a r y  i, k tórej 
suma w gotówrce ustaloną zostaje na 125 m i ­
l i o n ó w  f r a n k ó w ,  rząd rosyjski opuszcza 
Turcyi taką  l i c z b ę  r o c z n y c h  r a t  z k o n -  
t r y b n c y i  w o j e n n e j  d ł u ż n e j  R o s y i .  
k tó ra  jest potrzebną, aby T urcya wymienioną, 
sumę mogła uzyskać przy pomocy pożyczki, z 
uwzględnieniem obpcnych warunków tureckiego 
I: redy tu  i ta rgu  pieniężnego w Fmropie.

U goda przewiduje także d l a  T u r c y i  m o ­
ż n o ś ć  u m o r z e n i a  w najbliższym  czasie ea- 
łej, po od c iąg n ię to  .z-y łam rw j części p o z o  
s t a j ą c e j  s u m y  k o n t  r y b u c y i również w 
d r o d z e  k a p i t a l i z a c j i ,  jednakże tylko w 
tym w ypadku, jeżeli o p e rac ja  ta  możliwa bę­
dzie po 4 proc, fil pari, lub też będzie prze­
prowadzona później po specja lnej ugodzie obu 
rządów.

lu rc y a  ośw iadcza ze sw ej s trony  gotow ość 
nie sprzeciw iania  się  uznaniu n iezaw isłości 
Eułgaryi, skoro tylko będą uregulownane doty­
czące obrachow ania pieniężne i inne sporne 
kw estye tu recko-bu łgarskn . Suma ogólna J 2ó 
mil. fr. zaw iera w sobie także o d s z k o d o w a ­
n i e  t o  w.  k o l e i  l o k a l n y c h  za przypada­
jące wr jej zarząd bnłg. linio.

państwa.
(Telefonem.)

Wiedeń, 17 marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów w 

dyskusyi nad kontyngentem  rekru ta  pos. H r i -  
b a r  oświadczył, że jeśli b a r. B ienerth nie zre­
konstruuje gabinetu. południow i Słowianie będą 
prowadzili opozycję. U m aw iając sy tu a c ję  za­
graniczną, tw ierdzi mowrca, że nie było rzeczą 
konieczną, aby A ustryą dostała się w tak tru ­
dne położenie. Nie można Serbii wziąć za zle, 
jeżeli uważa chwalę za odpowiednią do po­
lepszenia swych stosunków. A ustryą  z wrnjny 
tej nie może Dic innego nzyskać, jak  tylko 
wrątpliw ą sławę pokonania nierównego prze­
ciwnika. M adziarowie p rą  do krw aw ego między­
narodowego konfliktu, ponieważ spodziewają się, 
że podczas zamieszania osiągną dla siebie nie­
zawisłość.

Oświaaczenie prezydenta  gabinetu.

N astępnie prezydent m inistrów bar. B i e- 
n e r t h  złożył następujące oświadczenie:

Niech mi wolno będzie podczas tej dyskusyi 
naszkicow ać pokrótce obecny stan  położenia 
zagranicznego. S e r b s k a  o d p o w i e t ź  n i e  
s p e ł n i a  o c z e k  w a ń ,  j’akie do niej p rzjr- 
wdązywano. Chcieliśmy podać Serbii rękę w 
sposób najbardziej uprzejmy i żądaliśmy jasnej 
odpowiedzi na to — jak ie  Serbia w przyszło'- 
ści zamierza wobec nas zajmowmć stanowisko. 
W ystosowaliśmy do Serbii wezwmnie, aby się 
oświadczyła w kw estyi dalszego ciągu gospo­
darczych stosunków. Na te  pytani., z.e strony 
rządu serbskiego nie udzielono wre wspomuianej 
nocie żadnej odpowńedzi. Póki nic otrzwmam^ 
zadowalającego nas w yjaśnienia prawdziwych 
zamiarów Serbii, nie możemy przystąpić do roz­
w ażania kwmstyj gospodarczych. Ponieważ r o ­
k o w a n i a  z S e r b i ą  s ą  d a l e j  p r o w a ­
d z o n e  p r z e z  m inisterstw a spraw zagranicznych, 
mogę się ograniczyć tylko do tego krótkiego 
przedstaw ienia i proszę o przyjęcie go do w ia­
domości. . , .

Bar. B ienerth  w yraża następnie zadowolenie, 
ze mowrcy rozmaitych stronnictw  stanęli na słw- 
sznem stanow isku , iż nchwmlenie kon tyngen tu  
rekrutów  zwdaszcza w obecnych w: runkach me 
jest votura dla rządu , lecz votum dla państw a 
i ludu. (Żywe potakiw ania,)

Co do organ izacji siły zbrojnej wywodzi mów­

c a , że o rg an izac ja  armii nie jest niezmienną. 
Możliwość reformy leży przedewszystkiem w mo­
żliwie największem  ulżeniu ciężarów wojsko­
wych, co jednakże naturaln ie  nmsi znaleść g ra­
nice wr dzielności i bitności armii. (Potakiwania,) 
Nieodzownym w arunkiem  każdej inowacyi było, 
że ani jedność, ani bitność, ani zdolność bojo­
w a arm ii nie będzie naruszona. (Żywe potaki­
wania.) Mogę w zupełności uspokoić panów — 
rzeki rftowca —  że kw estye wojskowe będą roz­
wiązane tylko w porozumieniu z czynnikami 
konstytucyjnem i i że przytera przysługujący nam 
wpływ będzie w całej rozciągłości w yzyskany. 
(Oklaski.) Obecna chwila jest mniej, niż kiedy­
kolwiek. stosowmą do szukania wr miejsce obe­
cnego nowego porządkn. Siła zbrojna musi być 
stanow czą i silną, a do tego należy przedew szy­
stkiem utrzym anie te j jedności, (O klaski.) albo­
wiem wr żadnej innej formie m onarchia nie mo­
że być silną i bezpieczną. Państwm złożone z 
tylu narodowości może tylko w tedy dorównać 
państw u narodowo jednolitem u, jeżeli je s t woj­
skowo jed n e litem , a ta  jedność musi być dąże­
niem ludów monarchii k tó re  powinny je j strzedz, 

żeli chcą cieszyć się bezpieczeństwem i nieza- 
wisłośoią mocarstwo, (O klaski.) W  tem leży też 
wielkie znaczenie arm ii jako podstaw y nasze­
go stanowoska międzynarodowego i zdolności 
do sojuszów1, a tem samem arm ia je s t in sty ­
tucją , k tó ra  w swej nietykalnej wspólności jest 
ochroną pokoju. (G łosy. Bardzo słusznie.) Sądzę 
więc, że mogę Izbie z całym SDOkojem zalecić 
jak  najszybsze załatw ienie przedłożenia. (Żywre 
oklaski i brawa.)

Dalsza dyskusya.
Pos. U d r ż a 1 polemizując z onegdajszą mo‘ 

wrą hr. S teinberga, protestow ał przeciw jego u ' 
wagom o a g ita c ji rub la  rosyjskiego w Czechach- 
Uważa za swój obowiązek imieniem całego na­
rodu czeski! go ja k  najbardziej stanowczo o- 
świadczyć, że żadnemu członkowi tego związku 
uic nie wiadomo o takiej agitacyi, Następnie 
polemizowmł z bar. Bienerthem.

Na tem posiedzenie zam knięto; następne dziś
0 g. 10 przed południem.

Z feJjJsn rwsMe^o.
Wiedeń. Klub ruski w ydał wmzoraj komuni 

k a t zw racający się p r z e c i w  o n e g d a j s z e -  
rau w y s t ą p i e n i u  p o s ł a  T r y l o w s k i e g o
1 oświadczający, że ta  część jego mowy, k tóra  
odnosi się do zaclio-wania się żołnierzy podczas 
okupacji Bośni i Hercegowiny, n i e  z n a j d u ­
j e  a p r o b a t y k l u b n r u s k i e g o ,  k tó ry  z nią 
się nie solidaryzuje

l l i i  rn. Kraków.
Kraków, 17 m arca 

Rozprawa budźeiowa.
Na w czorajszem posiedzeniu zakończono dy- 

skusyę. treneralaą nad budżetem. P ierw szy za­
brał głos r m. T u r s l c i  w skazując, że tego­
roczna dyskusya budżetowa toczyła się głównie 
pod hasłem zw alczania drożyzny. W  związku 
ze spr&wą mieszkaniową należy wspomnieć 
o k vvestvi tram w ajow ej, k tó ra  wobec V, lelkiego 
Krakowa będzie niezwykle piekącą. Bez tram ­
waju, pozostającego w rękach m iasta, nie ma 
mowy o rac jona lne j polityce gminnej. Bez 
tram w aju m iejskiego nie można sobie w yobra­
zić dzielnic robotniczych i handlowych, miasto 
musi mieć decydujący głos w spraw ie tary fy  
tram w ajow ej, rozwoju linii i prow adzenia ru ­
chu. Dzisiejszy stosunek spokojnej woiny z 
Tow arzystw em  prywatnem  musi być zakończo­
ny. M iasto musi wziąć tram w aj w swoje ręce. 
Dalej przechodzi mówca do spraw wiążących 
się z w ybitnie polskim charakterem  K rakow a, 
domaga się w spółdziałania rep rezen tac ji miej 
skiej w różnych przejaw ach narodowego życia, 
w spółdziałania przy wycieczkach ludowych do 
K rakow a, w w alce z niemczyzną, zwmócenia 
uwagi na cudzoziemszczyznę tv umundurowaniu 
służby miejskiej, straży ogniowej i akcyzo­
wej.

Mówca podejmuje następnie podnoszoną od 
szeregu la t w Radzie m iejskiej kw estyę ży­
dowską, k tó rą  pp. dr Gross oraz L andau  R a­
fał i Ignacy staw iają  na ogólnym grancie  a 
k tóra  pomimo ich wezw ania me, znalazła dotąd 
echa w Radzie m iejskiej. J e s t  zdania, że pod­
jąć  tę  dyskusyę należy, choćby tylko dla wy­
tw orzenia podłoża dla dyskusyi późniejszej. 
Podkreślając powołanie się posła Grossa na 
rów noupraw nienie żydów, tw ierdzi, że do w y­
tw orzenia należytego, na wzajemnem zaufaniu 
opartego stosunku, je s tto  za mało; uzupełnić 
ją  można wprowadzeniem w życie w ypowie­
dzianej przez p. R afa ła  L an d au a  zasady 
„równe praw a i równe obow iązki1*. N ależy "a- 
m iętać, że rów noupraw niono część ludności nie- 
zlanej jeszcze dostatecznie z narodem, pośród 
ktorogo osiadła a pozostającym  w ciągłej w al­
ce ô  swoje narodowe praw a, mającym do speł­
nienia całą  sumę obowiązków, nie ujętych w 
p ra " ’a pisane, ani w ustaw y państwowe. — 
Szukać należy rozw iązania tej trudnej kw estyi 
na gruncie wspólnego dążenia ' w tym  kierunku, 
aby za równouprawnieniem  wobec ustaw  pań­
stwowych nastąp iło  rów noupraw nienie płynące 
z duszy narodu. Mówca przypomina cześć, jaką  
społeczeństwo polskie otacza nie już legendar­
ne postacie żydósv z bistoryi Polski, ale zna- 
oyoh współczesnym rabina Meiselsa, k ap itana  
Kalisza, B ernarda Goldmana i innych, którzy 
współdziałali z nami na wspólnym grancie. — 
Na tym  wspólnym grancie, w skazanym  przez 
posła L andaua widzi możność wzajemnego w y­
powiedzenia się. opartego na wzajemnym zau­

faniu bez podejrzeń wobec siebie, bez obustron* 
nych drażliwości. — Mowrca kończy apelem- 
W yp' wiedzmy się szczerze, tak  ja k  wypowie­
my się my; spełniajcie w raz z nami całą sumę 
narodowych obowiązków, tępcie przejaw iającą 
się wśród iafeiigpncvj żydowskiej skłonność 
do germ anotiislw a, nie w ahajcie się budzić 
re a k c ji przeciw1 d/ia ła lnośc; Litwaków1 w K ró­
lestwie a hakatyzmowi w P  iznańskicm , a  nie­
w ątpliw ie g runt wspólny i to g ru n t bardzo 
podatny znajdziemy bez fradności, (O klask i)

Dwrektor m agistratu  G r o d y n s k i udzielił 
k ilku wyjaśnień, odnoszących się do reform y 
m anipulacji w m agistracie.

W iceprez. S z a r s k i  reagował w swej m o­
wie na momenty, podniesione przez kilku ra d ­
ców w1 kw esty, drożyźnianej. przyczem. w ska­
zał, że św iatła  i cienie niezupełnie równo zo­
stały  rozdzielone. Go do kw estyi mięsnej, za­
rząd m iasta utwmrzył w swoim czasie dw ie ja t­
k i mięsne, subw encjonow ał ja tk i z taniem  mię­
sem. Chcąc zapobiedz drożyźnie węgla, zarząd 
utw orzył m iejski skład węgla. Podczas s tra jk u  
piekarskiego gm ina zajęła rówmież enei-girzn,, 
postawę. P ro jek t, aby gm ina prowadziła jatka 
nręsne, nie ma praktycznej wartości, zresztą  
rzeźnicy nigdy się nie zgodzą na to, aby ze 'ść  
mifdi ze swego charak te ru  przemysłowego, a 
stali się tylko przekupniam i. Gm ina zrobiła w 
kw estyi zw alczania drożyzny wszystko, co ty l­
ko do niej należało. Mówca w skazuje na od- 
nośuą akcyę m agistratu  przed dwoma tygoduia- 
mi z powodu podrożenia wędlin.

Mowa prezydenta
N astępnie zabrał glos prezydent dr L e o , 

dziękując Radzie za ta k  szczegółowa roztrzą­
sanie spraw  gospodai ki m iejskiej z okazy i bu­
dżetu, k tó ry  co roku daje asum pt niejako do 
ogólnej spowiedzi. W kilku  kw estyach chce 
prezydent na przem ówienia reagowmć i w ska­
zuje przedewszystkiem , że w debacie względ­
nie mało miejsca poświęcono k ry tyce  finansów 
miejskich. J e s t  to rzecz pocieszająca, bo finan­
se. rów nie jak  kobieta, w tedy tylko są bez za­
rzutu, gdy o nich najm niej się mówi Były 
wprawdzie poprzednio głosy, k tóre  m ogły za­
chwiać naw et zaufanie do egzekutyw y miej­
skiej, ale kw'estye te  zostały należycie w yja­
śnione.

W  każdym razie podnieść ta  należy, że K ra­
ków1, siedziba nauki, sztuki i in te lig en c ji pol­
skiej, n iestety  nie je s t siedliskiem polskiego ka­
pitału. M iasto ścieśnione, jedna z  nielicznych 
twńerdz w państw ie, w sztuczny więc sposób 
powstrzym ywane w swmim rozwoju, sponiewie­
rane przez ustaw odastw c poaatsow e tak  dale­
ce, że naw et kolej północna, kończąca się w 
Krakowie, płaci podatki we Lwowie —  to mia­
sto znajduje się isto tn ie  w ciężkiem położenin. 
Mimo to jednak  budżet "fiasz przekroczył już 4 
miliony, a  jeżeli przeglądniem y nasze rachunki 
z ostatnich la t trzydziestu, stw ierdzić mus my, 
że znacznie postąpiliśm y. Roczny przyrost bud­
żetu wynosi praw ie 7 3/4 w każdem dziesięcio­
leciu. t j. zw iększji się znacznie to dzięki 
zw iększaniu się dochodów gminy przez w ydat­
ną gospodarkę inw estycyjną. Okolica m iasta 
sta je  się coraz bardziej przemysłową.

Prezydent podnosi dalej, że K iaków  ma pra­
wo apelować do k ra ju  i Sejmu, aby m iastu na­
szemu przychodziły z pomocą, albowiem K ra­
ków musi spełniać w yjątkow ą misyę narodow ą 
i ku lturalną, k tó re j się nam wwprzeć nie można.

P rezydent odpowiada następnie jednem u z 
mówców7, k tóry  zarzucił, że m iasto nasze anga­
żuje się w1 inw'estycye_ o kierunku plutokratycz- 
nym Zarzucono, że odnowiono s ta ry  te a tr ;  by­
ła to in w esty c ja  konieczna ze względu na od­
czuwany tak  bardzo przez ogól, bynajm niej nie 
p łu tokratyczny, ' o — ściśle —  plu tokracy : w 
K rakow ie nie ma. b rak  sali koncertow ej i sie­
dziby dla Tow. muzycznego w Krakowie. Po­
w stały w1 starym  tea trze  sklepy które  wraz z 
dzierżawą sal kouceitow ych i Tow1. muzycz- 
nem, cały w ydan k na przebudowę starego tea­
tru  am ortyzują. Prezydent wykazuje następnie, 
że nie miały cechy p lu tokratyrznej inw estyc je  
w brukach, kanałach, rzeźni (W esołość), bo i za­
rząd miejski, gdyby był socjalistycznym , budo­
w ałby również brak i i kanały. P rezyden t w ska­
zuje dalej, że dopiero obecnie opracow ują się 
plany oduosząee się do gruntów  pofortyfikacyj- 
nych, nieuzasadnione więc były w yrzuty, czy­
nione prezydyum  co do domów1 robotniczych. 
Rzecz będzie obmyślana w roku bieżącym, p 
a rch itek t B audurski otrzym ał polecenie przestu- 
dyowmnia tej sprawęy i w ygotow ania planów.

R ozpatru jąc wywrody innych mówców, odpie­
ra ł prezydent zarzuty, że adm in is trac ja  m iasta 
je s t zbyt koszrowmą i niesorawmą. Nie może się 
zgodzić mówca z wywodami posła Bandrowskia- 
go, aby wysokość kosztów adm in istrac ji mie­
rzyć stosunkiem  do wysokoś-i fcnilżetu; oua 
musi być liczoną na głowę m ieszkańca, doró­
wnując" koszta adm in istrac ji Kraków a do in­
nych m iast, w ykazuje prezydent między innymi, 
że one w Krakowńe muszą być wyższe, albo- 
wiew publiczność k rakow ska je s t niesłychanie 
wwbredna co n a  iej pochwałę zresztą  podnieść 
należy. Prezydent odczuwa jednak  odpowiedzial­
ność, jak a  na nim ciąży, aby dążyć do pora­
nienia adm inistracyi. Ńa zapj tanie dra R r ała 
Landaua, co się stało z jego wnioskiem 1 ep a- 
wie zamiany policji wojskowej' na m iejską, od­
powiedzieć m Dże prezydent tosamo, co odpowie­
dziano na wmiosek takiram . postaw iony przez 
prezydenta w Sejmie. Otóż m inisterstw o spraw  
wewnętrznych na  wezwanie, aby zmienić "poli­
c ję  wojskowy w  Przem yślu. K iaso w ie  i Lwo­
wie na  m iejską, odpowiedziało, że uczynić tego 
nie może z powodu b raku  funduszów W spra- 
w ,e te j konferow ał zresztą prezydent przed kil­
ku dniami z nam iestnikiem , k tó ry  oświadczył
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te wszelkich dołoży s ta rań , aby przyczynić się 
do przeprow adzenia tegc postulatu.

Co do drożyzny mieszkań, co do k tó rj ch gmi­
na rozpocząć będzie m usiała w ydatniejszą ak- 
cyę, zaznacza przedew szystkiem  prezydent, że 
w niosek r. H eum anna o w ybudow anie gm.nnych 
domów czynszowych nie da się urzeczyw istnić. 
Stosunki w K rakow ie są tego  rodzaju, że idąc 
równolegle ze zwięKszaniem się ludności, nale- 
żaioby co roku budow ać przynajm niej 50 no­
wych kam ienic. Kuch budowlany tymczasem 
przez szereg la t  znajdow ał się w zupemej sta- 
gnacyi; budowano zaledwie czw artą część tego, 
czego K raków  w  normalnym swym rozwoju, t. 
j. nie licząc im igracyi rodakow z K rólestw a, 
potrzebuje. Jed n ą  z przyczyn tego silnego za­
sto ju  budowlanego po r, 1‘JOO, gdzie cyfra  no­
wobudowanych kam ienic spadła do cyfry 11, t. 
j, do */5 normalnego zapotrzebowania, było gw ał­
towne podwyższenie podatków  bezpośrednich, 
t. j. domowe-czynszowych. W  pięcioleciu od r. 
1897— 1902 wynosiło ono około 1.700.000 ko­
ron, co je s t w prost niesłychauem  zjaw iskiem  
w Listoryi rozwoju podatkow ych stosunków . 
F a k t  ten  przeraził poprostu przemysłowców bu­
dowlanych, zwłaszcza, że jednocześnie gw ałtow ­
ne podrożenie robocizny i m ateryałn  czynny 
budowę duinów znacznie m niej ren tu jącą . Nadto 
na zastój bndow lany w płynęło podrożenie go­
tów ki i wielkie trudności w uzyskaniu dosta­
tecznie wysokich pożyczek hipotecznych, me 
mówiąc jnż o podw yższenia cen terenów  budo­
w lanych i o ich niedostateczności na obszarze 
K ranow a.

Co gm ina ma tn  do zrobienia? 
Przedew szystkiem  musi dostarczyć dogodnych 

gruntów , co uczyniła, zakupując g ru n ta  pofor- 
ty likacy jne  . zyskując przez to olbrzymi obuzar 
budowlany.

Przez nabycie gruntów  pofortyfikacyjnych 
tyskano  nieiylko sto morgów terenu, ale naato 
umożliwiono p rzosm ręcie regonu fortecznego i 
w skutek  tego zwolniono od rewersów demola- 
eyjnych wieli e terytoryam , obejm uiące Półwsie 
Zwierzynieckie, Zwierzyniec, BJonia miejskie, 
(z a rn ą  W ieś, Nową W ieś i Łobzów —  razem 
obszar około 7 kim. kwadr., a więc o kilom etr 
kw adratow y większy, ni* cały doiychczasowy 
K iaków . Zniesienie rew ersów  na tym obszarze 
umożliwi dopiero parcelacyę gruntów i bndowę 
domóft piętrowych.

Drugim  środkiem w akcy i m ieszkaniowej 
oęćLie ułatw ienie kom unikacyi orzez tram ­
w aj, k tóry  musi się stać  w łasnością gminy, 
Gmina musi dałej popierać dostarczanie tan ie­
go kredytu  budowlanego i hipotecznego, uła­
tw  ,ić go i ożywiać, musi utw orzyć nową u s ta ­
wę budowlaną.

O dpow iadając na  żyozema, podniesione przez 
r, Kosobuckiego, zaznacza prezydent, że popie­
rać będzie dążenia o w ybudow anie hali dla rę ­
kodzielników, zniżenie cen za e lek trykę  dla po­
trzeb przem ysłowych; gm ina udzieli gruntu , na 
którym  stanąć będzie mógł dom dla Izby ręko­
dzielniczej. Co do spraw  szkolnych, podniesio­
nych przez r. M aciułow skogo, w skazuje prezy­
dent na to, że w trzech latach wybudowano 
więcej szkół, niż w ostatn ich  dw udziestu; ta  
kw estya i nadal będzie prezydyum  m iasta leża­
ła  na  sercu. Odpow iadając na kw estye, podnie­
sione przez posła Ignacego L andana i d ia  R a­
fała Landaua w spraw ie mianowań nauczycieli 
żydów dla śródmieścia i dzielnic poza Kazimie­
rzem, oświadczą prezydent, że w spraw ach tych 
decydują kollegia (R ady m iejskiej, Rady szkol­
nej okręgowej i Rady szkolnej k rajow ej! w ta j- 
nem głosowan.u i że sam, jako  przewodniczący 
u*e ma żadnej iugereLcyi. Jeżeli w ynik obsa 
dzeń posad ,e s t dla żydów  dotąd ujemny, to 
dzieje się to  może jeszcze z powodu Dewnych 
przesądów i uprzedzeń Byłoby lepiej, aby spo­
łeczeństw o się nie sepąrowało, aby się raczej 
zbliżało i jednoczyło aa  podstaw ie poczucia pod 
Rażdvm względem. Co do przyjm ow ania ręko­
dzielników żydowskich do cechów, oświadcza 
się prezydent za tom, aby  p rak tyka  stanęła mo­
żliwie ja k  najprędzej na zasadach stanu praw ­
nego.

W końcn w skazując na reform ę s ta tu tu  miej­
skiego, oświadcza prezydent, że dopnszczeuie 
szerokich w arstw  do udziału w zarządzie m iej­
skim jest postulatem  spraw iedliw ości, k tó ry  w 
n a jn iższy ch  czasach w ejść już powinien na 
prak tyczne tory. — Oba kluby YiięKSzości po­
wzięły iaż  odnośne uchwały, a  m ag is tra t na 
tych samych zasadach w spółdziałać będzie sku ­
tecznie z R adą, s ta ra ją c  się, aby p iace  komi- 
syi sziy raźno, aby m ateryał w ypracow any był 
rychło i na praw dziw ych opierał się cyfrach, 
tak, aby reform a ordynacyi w yborczej w net zo­
sta ła  dokonaną (O klaski). Z  chw ilą bowiem, 
gdy się stanęło  na stanow isku, że jak ie jś  g ru ­
pie należy się pewna prawo, odw lekanie tego 
p raw a nie je s t dobrym środkiem  polityki spo­
łecznej, nie przyczyni się ono bowiem do u- 
spokojenia umysłów w mieście. Z projektem  
reformy wyborczej łączy jednak  mówca drugi 
postnlat, aby równocześnie zmienione zostały 
te  postanow ienia s ta tu tu , k tó re  odnoszą się do 
alm in istracy i. Musi ona być sprężystszą, nadal 
dosyć ciężkim aparatem  sekcyj i kumisyj p ra ­
cować nie możemy. Uproszczenie postępowania 
leży w in teresie  obyw ateli, Rady m iasta, wre­
szcie ad m in is trac ji samej (Żywe oklaski)

Mowa re fe ren ta .
R eierent generalny r. F e d e r o w i c z  w ska­

zuje, że żaden ?. mówców nie w ystąpił z poważ- 
niejszem i zarzutam i przeciw gospodarce miasta. 
P rzeciw nie podniesiono, ze jest ona ostrożną, 
Że budżet nie w ykazuje niedoboru, zamknięcia 
rachunkow e ostatn ich  la t w skazują, że rzeczy­
wiste dochody były znacznie wyższe od preli­
minowanych. I  dziś może re fe ren t na  podsta­
wie zasiągnięlych infoim acyj podać do wiadomości 
Rady, że zam knięcie rachunkow e za  r. 1908 
przynosi pew ną nadw yżkę. Jeżeli jed n ak  słusz­
nie żądamy, aby gospodarka była oszczędną, to 
trudno zrozumieć, dlaczego jeden  z mówców 
w yraził zapatryw ani 3, że budżet nasz je s t za 
szczupły. Szczupłość ta  znajduje swe umotywo­
wanie, na jp ierw  w niskim  stopniu zamożności 
mieszkańców, następn ie  w tem, że Ki aków nie bę­
dąc stolicą k ra ju  pozbawiony je s t tych docho­
dów, jak ie  m ają  w szystkie stolice do rozporzą­
dzenia. Nie należałoby więc tej szczupłości bud­
żetu *,.< dziwić, a raczej z pewnem uznaniem 
to podkreślić, że ad m in is trac ja  tak  wielkiego 
laiacta, k tó ra  Donosić musi nadto jako  duchowa 
ętoliea Polski dużo. specjalnych  w ydatków , zdo­
ł a ł a  W tak  ciasnych ram ach budżetowych po­
m ieścić bez dęficytn w szystkie swoie wydatki.

Mimo jednak, że w skazjw ano na  szczupłość 
budżetu, m e skąpiono wnioskow i projektów, 
których przeprow adzenie byłoby bardzo kosz- 
tnwnem

N astępnie referent, polemizując z wywodami 
prof. R osenblatta , stw ierdza, że obraz sy tu a c ji 
finansowej m iasta skreślony je s t w spiaw ozda- 
niu budżetowem jasno i przejrzyście. Zachodzi­
łaby  chyba ty lko  potrzeba objaśnienia, ile mia­
sto ma jeszcze do dyspozycji z uchwalonej na 
różne cele gm inne pożyczki Z ostatn iej poży­
czki zrealizowano jedynie kw oty potrzebne na 
w yposażenie elektrow ni i gazowni.

W  końcu porusza referen t ak tualne  kw estye 
polityczne i wypow iada pragnienie, aby ta k  re ­
forma adm inistracyi, ja k  i p raw a wyborczego 
dokonaną została w na l szytym spokoju, przy 
uw zględnieniu w szystk ich  uspraw iedliw ionych 
interesów  sporecznych. Jednostronne trak tow a­
nie z czyjejkolw iek strony rak  trudnego zada­
nia m usiałoby wyjść la szkodę ogólnych in te ­
resów gminy Porzucić musimy stanow isko k la ­
sowe, wyznaniowe, lub ściśle partyjne. Reforma 
adm inistracyi wymaga jej uproszczenia i dania 
je, przez to większej spręzytości a praw dopo­
dobnie i taniości Reforma w yborcza dopuścić 
mnsi wszystkie w arstw y społeczne do udziału 
w reprezen tac ji m iasta. W  tym  kierunku zapa­
tryw ania są zgodne a zgodność poglądów, jak ie  
się objawiły w tegurocznej dyskusyi budżeto­
wej usuwa obawy, aby prace nad reform ą s ta ­
tu tu  me w ydały jak  najlepszych rezultatów . 
(Oklaski).

Przemówienie red. Konopińskiego
R. m. K o n o p i ń s k i  w odpowiedzi na  apel 

r. M aciołowskiego, ośw iadcza, że iako delegat 
do Rady szkolnej krajow ej zajmował się spra 
wą zetatow ania szkoły wydziałowej im. św Mi 
kołaja. Spraw a ta  u tknęła  na in te rp re tac ji przez 
W ydział krajow y ustaw y szkolnej w tym kie 
runku, że nuwe szkoły wydziałowe utrzym ywać 
powinno m. K raków  w z u p e ł n o ś c i .  Rada 
szkolna, jako szafarka W ydziału krajow ego, li­
czy się z pewnem przeczuleniem oszczęanościo- 
wem W ydziału k raj. i zw leka z ostatecznem  za­
łatw ieniem  tej sprawy. J e s t  ona dla K rakow a 
w ażną i z a s a d n i c z ą ,  a rozstrzygniętą  być 
pow inna przez Sejm , jeżeli rozwój szkonjictw a 
krakow skiego nie ma natrafić na nieprzeparte, 
finansowe zapory.

Rozprawa szczegoł&wa.
N astępnie rozpoczęła się dysknsya szczegó- 

Iowa nad budżetem. Dział pierw szy „Zaiżąd 
głów ny" (w ydatki zw yczajne 876.713 kor., nad 
zw yczajne 34.450, dochody 65.938; niedobór 
845.225) — referuje r. m. P o  n i k ł  o.

R  m. L a n d a u  R afał podnosi konieczność 
rozszerzenia e ta tu  Biura pośrednictw a pracy 
domagu się utw orzenia filii B iura na Kazim ie­
rzu.

Kierownik b inra pośrednictw a pracy dr K u 
m a  n i e c k i  wskazuje, że utw orzenie filii je s t 
rozw ażane; jeżeli tego jeszcze dotąd nie zrea­
lizowano, to dlatego, że w skazaną je s t pew na 
ostrożność.

R. m. G e r t l e r  podnosi, że obecny budżet 
nie przew iduje polepszenia płac dyeiaryuszów  i 
służby prow izoiycznej. Mówca w zyw a prezy­
dyum, aby spraw ę tę  ja k  najrychlej załatwiło, 
poczem domaga się ponownego rozpatrzenia 
spraw y ubezpieczenia dyetaryuszów  wr zakła- 
dzic krajowym , ź ą a a ja  oni, aby nbezpieczono 
nie 29, ale 44  ich przedstaw icieli. Zam iast za 
29 płacić 3000 koron, można 44 ubezpieczyć 
tan iej, bo kosztem 1300 koron, pod w arunkiem , 
jeżeli s :ę ich zaliczy do funduszu em erytalnego 
urzędników, tak , jak to  rząd zrobił z urzędnika­
mi kancelary jn j mi. (Obie rezolncye d ra  G ertle 
ra  uchwalono).

R. m. K o s o b n c k i  domaga się utw orzenia 
przy I I I  w ydziale m ag istra tu  osobnego komi­
sa rza  przemysłowego, k tórego zadaniem  było­
by badanie kw esty j przemysłowych i rękodziel­
niczych.

R m. T  u r s k i zgłasza rezolncyę w zyw ającą 
m agistrat, aby zmienił um undurow anie służby 
m iejskiej, s traży  pożarnej i akcyzowej.

R. m. G o d z i c k i  podnosi, ze m iejski skład 
w ęgla je s t ty lko częściowym regulatorem  cen. 
ale kw estyi węglowej rozwiązać nie je s t w s ta ­
nie. Uczynić to moźnaby tylko wtedy, gdyby 
gm ina nasza posiadała w łasne kopalnie węgla. 
W iedeń dał nam w tym  kierunku dobry przy­
kład. Mówca zgłasza więc wniosek w zyw ający 
m agistra t, ab y  poczynił w yczerpujące studya 
w okolicy terenów  węglowych i przedłożył R a­
dzie m iasta odpowiednie wnioski.

R. m. H a ł a t k i e w i c z  zgłasza rezolucyę, 
w zyw ającą prezydyum, aby przedłożyło Radzie 
wnioski co do pulepszenia stosunków  aw anso­
wych urzędników  m anipulacyjnych m agistratu .

W  głosowaniu uchwalono dział pierw szy bu­
dżetu i w szystkie zgłoszone rezo lucje, poczem 
prezydent zam knął posiedzenie.

Dalszy ciąg obrad budżetowych w poniedzia­
łek 22 b. m.

K ronika.
Iz iś :

Kraków, środa 17 marca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  G ertrudy p

P atryka b. m.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  

słońca o godz. 5 m. 53, zachód o godz. 5 
dłngość dnia godzin 11 min. 61

Wschód 
min. 4 4 ;

„Roman-

p. Rojka 
o godz. 7

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  
tyczni" i „ Przyjaciel “.

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  wykład 

„L iteratura em igracyjna do r. 1 8 1 0 “ , 
wiecz.

P o w s z .  w y z l .  u n i w . :  wykład dra Janiszew­
skiego „O gruźlicy" o 6 wiecz.

K o n c e r t  na dochód sanatorynm Bratn. pomocy 
w Zakopanem, w starym  teatrze.

O d c z y t  w Czytelni akad. p. Lubertowicza „L u­
dowa poezya T a tr"  o 8 wiecz.

P o s l e d z n i e  adm inistr. komisyi fizjograficznej 
Akad. umiej, o 6 wiecz.

Z e b r a n i e  Tow arzystw a lekarskiego o godz. 6 
wiecz.

T e a t r  m i e j s k i  
Brighton".

w e  L w o w i e :  „B liźnięta

Związek ekonomiczny urzędników, profesorów 
nauczycieli w Krakowie przypomina swym czlon-

N O W A  8 E F 0 1  M_A_

kom, że sprzedaż wędlin odbedzie się w sobotę d 
20 b. m. od godz. 10 rano ao 6 po południu w lo­
kalu Klubu pocztowego (Lubicz 5), a zarazem za­
wiadamia, że zamówienia wędlin na św ięta należy 
zgłaszać do biura Związku (ul, Dominikańeka 1. 5) 
najdalej do 24  b. m. włącznie. Późniejszo zgłosze­
nia nie będą mogły być uwzględnione.

Z Koła T. S. L. im. T. Kościuszki, Przy spo­
sobności pożegnania naczelnika stacyi radcy Kiau- 
dyusza Dębickiego —  z powodu przeniesienia te­
goż w stan  spoczynku, grono uczestników pożegna­
nia złożyło na ręce dra W róbla kwotę 90 koron 
na rzecz krakowskiego Koła T. S. L. im. T adeu­
sza Kościuszki, przyczrm wyrażono życzenie, b\ 
fundusz ten w pierwszym rzędzie obrócono na krze 
wienie oświaty w zagrożonym przez niemczyznę po­
wiecie chrzanowskim.

Na cele Tow. oświaty ludowej odbyło się d 
8 b. m. przedstawienie „Księcia Niezłomnego". — 
Dzięki uprzejmości p. Michała Tarasiewicza, który 
zupełnie bezinteresownie amyślnie przybył z  W ar­
szawy, by objąć główną rolę bohatera, przedsta 
wienio przyniosło Towarzystwu oświaty czvstego 
dochodu 1460 K.

Z klubu szachistów. Na zaproszenie krakow ­
skiego klubu szachistów przybyw ają dziś do K ra­
kowa m istize szachowi, pp. Dnras i Schlechter, 
powracający z międzynarodowego turnie ju  szachi 
stów w Petersburgu. W  Krakowie zabawią oni 
przez dziś i ju tro  i wezmą udział w grze szacho­
wej w kinbie.

Podrożenie wędlin. W  poniedziałek odbyła się 
konferencja w sprawie podrożenia wędlin, w któ­
rej udział wzięli 1, wiceprezydent m iasta dr Szar- 
ski oraz delegaci masarzy. Przedmiotem konferen- 
cyi byłe nieuzasadnione pudwyższenie cen wędlin 
Zastępcy m asarzy m'nio energicznego żądania ze 
strony m agistratu, aby powrócili do eon wskaza­
nych przez kom isje aprowizacyjną t. j. do cen z 
przed an ia 1-go marca, oświadczyli, że nie mogą 
udzielić ostatecznie ooowiąznjącej odpowiedzi i za­
strzegli sobie kilkudniowy term in celem dania pó­
źniejszej odpowiedzi.

N astępna konferencja odbędzie się w przyszłym 
tygodniu,

0 k a ta s t ro fę  budowlaną. Na wczorajszej roz­
prawie po zeznaniach świadka Stanisław a Swie- 
rzyńskiego, zastępcy dyrektora budownictwa m iej­
skiego, lekarze sądowi prof. dr W aehholz i dr 
Kwiatkowski złozyli orzeczenie lekarskie co do za­
bitego w czasie katastrofy robotnika P io tra  W ydźgi. 
oraz co do stanu zdrowia rannych robotników Su­
rówki, Korepty, Jan a  Ptaka, Łuczałka i Wołka. 
Następnie przesłuchiwano dalszych świadków na 
różne okoliczności, dotyczące powodów katastrofy, 
oraz dozoru nad budową. Między innymi przesłu­
chano właściciela budowanej kamienicy p. Silber- 
bacna, który szczegółowo opowiedział o umowie za­
wartej co do budowy z  p. Ronką, oraz o planaclj 
na budowę, z których pierwszy miejska władza 
bndowlana odrzuciła, a zatw ierdziła drngi. W  mię­
dzyczasie zanim zatwierdzono plan drugi, rozpoczę 
ła  się budowa i w chwili otrzym ania zatw ierdzo­
nego planu budowa była już doprowadzona do 
pierwszego piętra.

O godz. 1 zarządził przewodniczący dłnższą pan  
zę, poczem składali orzeczenie rzeczoznawcy-bndow- 
niczy pp. Ifa insinsk i i Millier, którzy w dłuższem 
przemówieniu wykazywali azczegołowo wady w bu­
dowie kamienicy, oraz fałszywe ohiiczenia co do 
wytrzymałości podpór górnych sklepień, wskutek 
czego wcześniejsze czy późniejsze rnnięcie kam ie­
nicy było nieunikniona. Na zapytania obrońców o- 
kreślili rzeczoznawcy zakres działania m ajstra, o- 
raz podmajstrzego przv budów ,e.

Na zapytanie obrońcy o i Jakubowskiego, czy 
inspektor budownictwa miejs Jego je st obowiązany 
do chodzenia codzień na bndowę, celem oglądania 
postępu w robotach —  oświadczyli rzeczoznawcy, 
że to jest wprost memożliwem, gdyż inspektor bu­
downictwa miejskiego musiałby chyba pilnować je­
dnej tylko budowy aż do joj wykończenia.

Po orzeczeniu rzeczoznawców zabrał głos p. 
Runka, wskazując na fałszywy sposób obliczenia 
rzeczoznawców co do obciążenia podstaw Dudowy, 
obrońca zaś oskarżonego dr G ertler prosił o po­
wzięcie uchwały w sprawie wniosków postawio­
ny ch w pierwszym dniu rozprawy, mianowicie o 
wezwanie trzeciego rzeczoznawcy prof. politechniki 
dra M aksymiliana H alera oraz świadków na oko­
liczność, że teren, na którym rozpoczęto budowę, 
był nieodpowiednim, nadto na inne okoliczności do­
tyczące budowy owej kamienicy. P rokurator powtór­
nie snrzeciwił się wnioskom obrony, powołują* się 
na §§ 125 i 126 procedury karnej, oraz wskazu­
jąc na to, że w czasie rozprawy dostatecznie 
wszvstkie te sprawy wyświetlono. Po szerokiem 
umotywowaniu swych wniosków przez dra Gertle- 
ra, ktćry wskazał na pewne sprzeczności w orze­
czenia rzeczoznawców, trybunał po naradzie odpo­
wiedział odmownie na wszystkie wnioski obrońcy.

Na tem zakończono postępowanie dowodowe po­
czem przemawiał prokurator dr U je jsk i, poczem 

g. 4 rozprawę odroczono do dziś g. 9 rano. — 
Dzis nastąpią wywody obrońców i oskarżonych, 
a wTyrok zapadnie prawdopodobnie po południu.

Wiec techników lwowskich Ze Lwowa dono­
szą nam: W  poniedziałek odbył się w tutejszej 
politechnice wiec słuchaczów w sprawie potrzeb 
politechniki, przy udziale przeszło 1000 osób. — 
Przy wyborze przewodniczącego młodzież wszech­
polska usiłowała zakłócić spokój. Przewodniczącym 
wiecu wybrano jednego ze Błuehaczów, przeciw 
któremu W6zechpolacy występowali. Następnie de 
legaci składali sprawozdanie ze swych zabiegów 
w W iedniu co do potrzeb politechniki lwowskiej. 
Delegacyi tej wiec udzielił absointorynm za jej 
działalność. W końcn wyłoniła się spraw a rozpo­
częcia projektowanego strajku  w politechnice. — 
Uchwalono na razie wstrzymać się od strajka. 

Spraw a Siczyńskiego. Ze Lwowa telefonuje
nasz korerpondent: Rozprawa przeciw mordercy 
nam iestnika Potockiego odbędzie się we środę, 24 
b m., o godz pół do 9 rano. Trybunałowi przy­
sięgłych przewodniczyć będzie wiceprezydent sądu 
Miłaszewski.

W czorajszo „Diło“ donosząc o term inie rozpra­
wy, pisze- Lwowskie władze sądowe i przv tej 
sposobności nie zawahały się zadokumentować swo­
jego polskiego szowinizmu, bo zawiadomienie o 
rozpiawie wystosowały po polskn. Rozumie się, że 
zastępca prawny oskarżonego zawiadomienia tego 
nie przyjął. „D iło“ przypomina następnie, że wnie­
sioną została prośba o delegacyę pozalwowskiego 
sądu dla przeprowadzenia tej rozprawy. Wobec 
tego term in rozpoczęcia rozprawy przeciw Siczyń 
skiemu oznaczony ma być — zdaniem „D iła“ — 
dopiero po załatw ieniu te j prośby.

Korespondent „Nowej Reformy" dowiaduje się, 
że w sprzeciwie, jak i obrońca Siczyńskiego dr Le­
wicki wniósł co do aktu  oskarżenia, a  który to 
sprzeciw przez sąd wyższy został odrzucony, pod­

niesiony był zarzut, że psychiatrzy niedokładnie 
zbadali stan  umysłowy Siczyńsk!ego.

Siczyń ski, dowiedziawszy się o tem, był obu­
rzony, że obrońca jego poruszył tę kwestyę i o- 
świadczył, że jest zupełnie zdrowy.

Samobójstwo. Ze L w o w a  telefonują nam: 
W poniedziałek rano zastrzelił się tu  w hotelu 
Podolskim dwudziestokilkolstni Jakób Majer, urzę­
dnik firmy bankowej Rohatyn i Ułam. Przyczyną 
samobóistwa było to, że Majer sprzedał losy war­
tości 3oOO kor., zdeponowane przez pewnego oby­
watela w powyższym kantorze. Gdy w poniedzia­
łek rano zgłosił się ów obywatel po odbiór depo­
zytu, Majer usłyszawszawszy to żądanie, wyszedł 
z banku, wsiadł do doróżki i pojechał do hotelu 
Podolskiego, gdzie strzałem  z rewolweru pozbawił 
się życia. W  liście pozostawionym do firmy oświad­
czył Majer, że to on właśnie dopuścił się sprze­
niewierzenia i sam sobie wymierza sprawiedliwość.

Międzynarodowa regulacya Sanu. Pism a w ar­
szawskie donoszą- Rządy rosyjski i austryacki zo­
bowiązały się, podobnie jak  W isłę na pogramczn, 
uregulować San w ciągn la t 10, t. j. do r. 1912. 
Pograniczna część Sanu ma 14 34 wiorsty długo­
ści. W edług brzmienia późniejszej umowy, roboty 
regulacyjno na odu brzegach Sanu wykonywa wy­
łącznie inżynierya anstryacka. Koszt ich całkowity 
ma wynosić: na brzegu, należącym do państwa rc 
syjskiego, 555 .000  rb., czyli 1 ,587.500 koron, na 
brzegu zaś galicyjskim 1,595.000 koron. W  celu 
przyspieszenia lobót, delegaci rządu austryaekiego 
w roku 1897 prosili ponownie kom isję m iędzyna­
rodową, aby regu lac ja  obu brzegów dla pozyska­
nia całości piana pozostawiona była im wyłącznie, 
na co rząd rosyjski wyraził *gO(lę.

Aresztowanie bandytów, z  Kołomyi telegrafu 
ją, Aresztowano tu sprawców znanych napadów 
bandyckich na plebanie księży ruskich pod Koło­
myją. Są to byli uczniowie gimnazynm ruskiego: 
Drozdowski, Wełyczko, Chomik i Bukojemski. Przy 
aresztowanych znaleziono ^rozmaite srebrne przed­
mioty, pochodzące z rabunku. Aresztowano tam 
również pewnego rew olucjonistę rosyjskiego Sie­
mionów icza.

Zderzenie pociągów. Z Zurychu telegrafują: 
Koło stacyi W edenswill zderzył się wiedeński po­
ciąg pospieszny z pociągiem towarowym, przyczom 
3 robotnicy zostali śmici teinie zranieni, a jeden 
chłopiec ciężko. Pogłoska o wykolejeniu wiedeń­
skiego pociągu ekspreuowego była fałszywą
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Koncert symfoniczny fimmonii.
Złośliwe jak ieś sa ty ry  usiłow ały ten  nadei 

zajm ujący już samym program em  wieczór, w 
opinii melomanów krakow skich zniweczyć zaraz 
po ogłoszeń.a. Intrygom  konkurencyjnym , zdaje 
mi się, trzeha  p rzypisać n iezbyt liczny ndział 
publiczności na sali (oprócz szczelnie zapełnio­
nej galeryi). - Ig n o ra n c ja  w ielkośw iatow ych a r ­
tystów  pomogła tu  także do pewnego niedowie­
rzania. Ci, co bez uprzedzeń i z świadomością 
dobrego pospieszyli na koncert, doznali zupeł­
nego zadowolenia artystycznego. Przedew szyst- 
k ‘ im niezw ykle iu teresow ała indyw idualność 
pianisty  F e rru c ia  Busoniego, znakom itego in ­
te rp re ta to ra  o olbrzym iej technice i sm aku mu- 
zyczuyra nadzw yczajnym  Można było jedynie 
poczynić zastrzeżenia co do w ykonania Chopi 
na  (N okturn  i P o!onez\ zwłaszcza w nuanceach  
rytm iczych rzadko spotykanych. Na ogół jednak 
skłam aliśm y c*oło przed w ykonaw cą Bacha 
(„P rzygryw ki do chorałów" we własnem opra­
cow aniu) i sonaty L iszta, interpretowane! b a r­
wnie i z ogromnem tem peram entem .

Dodane nad  program  Cam paoella i P a ra fraza  
z „R igoletta" L iszta, były arcydziełkam i tech ­
nik i i gastu . O klaski też były niebyw ale silne 
i niem ilknące.

W zlhocniona o rk iestra  H arm onii spraw iała się 
bardzo dzielnie pod b a tu tą  p. S tan isław a Czy­
żowskiego. któremu należą się słowa na jg o rę t­
szego uznania za nadzw yczajną energię w do­
prowadzeniu do sku tku  stw orzenia symfonicznej 
o rk iestry  cyw ilnej i za nader s ta rau n e  w yko­
nanie program u, w skład którego wchodziła 
U w ertu ra  „H ebrydy" M eudelsohna —  poemat 
„M azeppa" L isz ta  i pizedew szystkiem  wielkie 
trudności nastręczająca  „Sym fonia f i l i *  Bee- 
thoyena.

Pan Czyżowski i członkowie jego ork iestry  
mogą być dumni z sukcesu artystycznego  nie 
ta k  łatw ego do zdobycia, a złośliwe sa tv ry  po­
winny zaw stydzone skryć się w las i chwilę 
niewczesnej psotliwośei na cichej kontem placyi 
odkupić... B W

austro-w ęgierskiego P r a n g e r e m  O godz. 10 
udał się dr W ekerle w tow arzystw ie w ęgier­
skiego m inistra  ro ln ictw a D a r a n y i e g o  do 
zamku, gdzie obaj przyjęci zostali przez cesa­
rza. A udyencya tyczyła się spraw ozdania o ro­
kow aniach handlowych z Rumunią, jakoteż s ta ­
nu w ę g i e r s k i c h  s t o s u n k ó w  h a n d l o -  
w o-p o 1 i t y c z n y c h  d o  i n n y c h  p a ń s t w  
b a ł k a ń s k i c h .

Wiedeń. P rezyden t W e k e r l e  po posłuchaniu 
u cesarza interw iew ow any przez w spółpracow nika 
„W . Ali. Z tg", ośw iadczył: Rozumie się samo 
przez się, że ze względu na sy tu a c ję  zag ra­
niczną nie zapadła dziś ż a d n a  d e c y z j a  c o  
d o  p o ł o ż e n i a  w e w n ę t r z n e g o  n a  W ę ­
g r z e c h .  Sy tuacya m iędzynarodowa zbyt je s t 
poważna, aby nie w płynęła na stosunki we­
w nętrzne. Z tego powodu pogłoski o dym isji 
m in istra  ro lnictw a D arany i’ego z powodu sta ­
now iska agraryuszy  w ęgierskich, przeciw nych 
trak ta tem  handlowym, są niepraw dziw e.

Wiedeń. Po wspólnej konferencyi m inistrów, 
dr W e k e r l e  konferow ał jednę godzinę z ba­
ronem A e r e n t h a l e m .  K onferencja  dotyczy­
ła głów nie kwresty i finansow ej na tu ry , zw ła­
szcza o d s z k o d o w a n i a  d l a  T u r c y  i. P oru­
szano także kw estyę stosunków handlow ych z 
państw am i bałkaAskiemi. O godzinie 7 wieczo­
rem dr W eicerle konferow ał z bar. B rt  i a- 
n e m ,  a o godzinie 11 w nocy odjechał do Bu­
dapesztu

Eoba Uliwldacyi dóbr feongregacyj- 
nyali.

fmryż. M inister spraw iedliw ości B r i a n d  
oświadczył w kom isyi senatu, że postanow ił 
wdrożyć śledztwo przeciw  likw idatorow i dóbr 
kongregacyjnych w skutek w y k r y c i a  n i e -  
p r a w i d ł o ś c i  w r a c h u n k a c h .

Dema.
Petersburg . N a OLegdajszem wieczornem po­

siedzeniu  obradow ała Duma nad  budżetem  mi­
n is te rstw a  spraw iedliw ości — Pos. D y m s z a  
:mienjem Koła  polskiego wniósł f o r m u ł k ę  
p r z e j ś c i o w ą ,  w yrażającą życzenie, aby P o ­
l a c y  b y l i  d o p u s z c z a n i  d o  u r z ę d u  
s ę d z i ó w  p o k o j u  w p o l s k i c h  g u b e r ­
n i a c h .

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  oupowie- 
dział, że pos Dymsza w praw dzie ze stanow iska 
teorytycznego ma słuszność, ale ze stanow iska 
praktycznego sądy, złożone w yłącznie z praw ­
ników  miejscowych, okazały się w roku 1905 
jako  mo sto jące na  wysokości położenia, ponie­
waż ustępyw ały  wobec poiskich tendencyj se- 
paratycznych i nie były w stan ie  utrzym ać 
spraw iedliw ości w swych rekach. O becnie do­
m aga się p. Dymsza, aby naw et ogólne insty- 
tucye sądowe oddano w te ręce. Byłoby w o- 
becnej chw ili w i e l k i m  b ł ę d e m  p u b l i c z ­
n y m  otw ierać podwoje sądów w polskich gu­
berniach dla osób polskiego pochodzenia.

W czoraj kontynuow ano dyskusyę. S o c j a l i ­
ś c i  ośw iadczyli, że w zasadzie zgadzają  się z 
życzeniem w yrażoaem  w f o r m u ł c e  p r z e j ­
ś c i o w e j  K o ł a  p o l s k i e g o ,  jednakże  mimo 
to m u s z ą  p r z e c i w  n i e j  g ł o s o w a ć ,  gdyż 
wogóle odrzucają budżet m in isterstw a spraw ie­
dliwości.

N astępnie f o r m u ł k a  p r z e j ś c i o w a  K o ­
ł a  p u l s k i e g a  z o s t a ł a  o d r z u c o n ą  w ięk­
szością praw icy n ac jona listycznej i nmiai ko ­
wanej, socja listów , trndow ińów  i centrum .

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

M ich ał K o n o p iń sk i,

T E L F  S E Z A M Y
z dnia 17 marca.

Boriin. Cesarz W i l h e l m  odwiedził wczoraj 
ks. B a l o w a  i zabaw ił u niegn dłuższy czas, 
konferując o spraw ie bałkańskiej.

Pe te rsburg . C ar p rzy ją ł wczoraj w Carskiem 
Siole prezydenta  Dumy C h o m i a k o w a  na 2- 
godz. audyencyi.

Rcmlsya kblefowa.
Wiedeń. K om isya kolejow a rozpoczęła wczo­

ra j obrady nad upaństwowieniem  linii Tow. 
koiei państw , i półn.-zacliudniej kolei. O brady 
będą dziś kontynuow ane.

Traktat baafilowy z Sonimląi
Wiedeń. B iur. kor. donosi: W czoraj w m ini­

sterstw ie  spraw  zagranicznych odbyła się pod 
przewodnictwem  bar. A e h r e n t h a l a  konfe- 
reneya, w k tó re j wzięli udział m inistrow ie. 
Bienerth, W ekerle, Braf, D aranyi, W eiskirchner, 
węg. sek re ta rze  stanu : S te ie n ri i O ttlik , szefo­
wie sekcyi min spraw  zagr.: Róssler i Micb&lo- 
vicz, szef sekcyi miD handlu dr. R iedi i radca 
sekc. min. ro ln ictw a Seidler. K on feren c ja  na 
podstaw ie spraw ozdania c. i k posła w B uka­
reszcie omówiła h a n i l l o w o - p o l i t y c z n a  
s y t u a c j ę  w s t o s u n k u  d o  R u m u n i i  i 
udzieliła posłowi w Bukareszcie instrukcyj do 
dalszego prow adzenia rokowań.

Wekerle w Wiedniu.
Wiedeń. „F rem denbla tt"  donosi- W ęgierski 

p rezydent m inistrów  d r W ^ k e r  1 e,  ̂ k tó ry  w> 
ciągu w ieczora onegdaj izegu b ra ł udział w rau ­
cie u am basadora n o rn eck ieg o , miał sposob­
ność konferow ać z m inistrem  spraw  zagranicz 
nych bar. A e r e n t h a l a i n ,  jakoteż z prezy­
dentem m inistrów  bar. B i e n e r t h e m .  przyjął 
wczoraj przed południem sek re ta rza  stanu  w 
m inisterstw ie węgierskieru V e r t e s s y  i w y­
słuchał jego reforatu. —  N astępnie dr W ekerle 
konforował z generalnym  sekretarzem  b an k u

lu c b  prsójeśdny eb.
Kraków, lfi marca. 

H O TEL C E N TR A LN Y: hr. Hulten-Czapski zGmniiy. Ln 
dwik Gross z Opawy. Adolf Rząśnicki z żonij z Warsza 
wy, Monika Maszadro ze Słomnik. Jan Z' ,heł t  Gablonz, 
Bolesław Ttuczyk ze Lwowa, Tadoutz 11'ciński z fra­
kowa, Maryi Pillerowa z Rzeszowa, Edward Glasz z Szar- 
halrmbatt- Leopold Lang z Cieszyna, inż. Tadeusz Ing- 
wer z Przeworska, kap. Leon Schuderla z Przemyśla, 
Wilhelm Fel:c t  NischDurga, kap. Józef Weicnerl z Opa­
wy, kap Emil Springer z Cieszna.

.iOTEL POLLERA: Ja n o w ic  Rakows'i z Bermanowi*,, 
Eugeniusz Januszkiewicz - Grabę* (Król. Pol.), dr W ła­
dysław Wodziński z Wadowic, dr Witold Mok -zycki z 
Tarnow a, Stanisław Ziemuow o z  Czarnego Dunajca, 
Władysław Pacuła z Król. Polskiego, Zofia Kasznicówn 
z Warszawy, dr. Janowie Niewiarowscy z Borszczowa, 
Marya Browska z Warszawy, dr Leon Szaiercwica z Lo 
dzi, dr Wiktor Smolik z Gorlio, Władysław Ckwalibóg 
z Pawłowic, dr Karol Snannbr.ner z Suchy, Hieronim 
Scbiff z Lodzi, Wiktor Dom-ński z Bolechowa. Ottokar 
Baller z Wiednia, dr Matylda Goldfiutówna zł Lwowa, 
dr Stanisław Kozłowski z Ojcowa, Wojcieoh Guttman 
z Wóednia. Hugo indromwski z florodca (Rosja), Ja ­
dwiga Kosicka z Warszaw y

HOTEL pod ROZĄ: Antoni i Aniela Krzyczk iwgcy z R a­
dek. Flory ani Róża Radomyscy z Warszawy, Mieczysław 
Hubicki z Nowego Targu, Doinioela Stachurska z Kęt,

Szypowski  __
drychowa, Bogami* A. Lndwigowski z Zarszyna, FeliŁB 
i Bronisława I ".siorowscy z Warszowy.

K u r s a  t e i e f j r a E c z n e -
Wiedeń 16 marca. Losy: ») procentowe Anstryackió 

z .klanu kreJ. r  ohl. pr. z roka 1880 3-pro. 260- -  A nstr. 
zakł Lr. z  obi. pr. z r. 1389 3-pro. 261’—. u regal. Du­
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 200-50. Węg. Bankn tup. 
po 10C zlr. 4-prc. 242-—. Pożyczka strb. prom. po 100 fr. 
_-prc. 85-—. b) bezproc,: (Basiiica) 5 zł. 10-00 Zakł. 
kred. dla h i o. po LOO zł. 464' Cl ary 40 zł. n . k. 
145-—. Pożyczka "i. Instroka 20 zł. 105'—. Losy m. T ra­
kowa 20 zł. 105'—. Pożyczki m. Mlblany 20 zl. 6 4 —. 
Oien 43 zl. 21'J'—. Palfiy 40 z) 191-—. Czerw krzyża 
ajatr. T. 10 zł. 51'25. Czerv krzyża węg. Tow. 5 za 
30-—. Lose fund. aroyka, Rudolfa 10 zł. 67'—. Salm 
26 zf m. 2 46 --. Pożyczka Salchnrga 20 zł. 91-—, T u­
reckie oblig prem. kolej, po 400 fr. 180'50. Tureckie 
oblig. prem. kolej. °/o 179—, Losy kom m. Wiednia 
z  1874 r. 4 8 /'—

Berlin 16 merca. Austryackie bankuoty 85’35. Spi­
rytus —.—.

Paryż 16 marca. Renta 3-prc, — . Mą*a S1'05.

Targ nierogacizny.
O ryginalny telegram  Zw iązku galicyjskich  Ko 
misyonerów handlu świń w  W iedniu St. M ara

Wiedeń, 17 m arca.
Na wczorajszym ta rgu  nierogacizny było ogó­

łem 16200 sztuk, z czego galicy jsk ich  4500, 
m orawskich 6200, w ęg‘erskich i innych krajów  
koronnych 5500. Prócz tego w ciąg i jarm arku  
napłynęło około —  sztuk. Cena za galicy j­
skie 9 6 —120, za m orawskie —  — , za w ę­
g iersk ie  i inne 132— 106. W szystko za kilo 
żywej wagi.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska, 10. R ządca u n ik am i L. K. Górski.


